Jan Kochanowski - O kapelanie

Krélowa do mszej chciala, ale kapelana

Doma nie naleziono; bo pilnowat dzbana.
Przyjdzie potym nierychto w czerwonym ornacie,
A krolowa: &#65533;Ksze mity, dlugo to sypiacie!"

A moj dobry kapelan na ono tajanie:
&#65533;Jeszczem ci sie dzis$ nie ktadt, co za dtugie spanie?"
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